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Państwo Trzcińscy z Iławy są w prawnym sporze z Iławskimi Wodociągami. Jakież było ich
zdziwienie, gdy wczoraj pracownicy spółki, niewiele im wyjaśniając, przyjechali pod ich dom
na Malczewskiego i... odcięli wodę. Wszystko to wydarzyło się na dzień przed kolejną
rozprawą przed iławskim sądem cywilnym, rozpatrującym wspomniany spór.

Stanisław Trzciński był poza domem, gdy otrzymał telefon od zdenerwowanej żony. Okazało się, że
iławianom jest właśnie odcinana woda. Małżonkowie, zamieszkujący na ulicy Malczewskiego w
Iławie, nic o tym wcześniej nie wiedzieli, nie otrzymali żadnej korespondencji. 

- Zaraz przyjechałem do domu. Niestety, pracownicy
na miejscu nie chcieli nam udzielić praktycznie
żadnych informacji, odsyłając do kierownictwa
Iławskich Wodociągów. Tam, kontaktując się
telefonicznie, usłyszałem, że skoro twierdziłem [w
prawnym sporze - przyp. red.], że przyłącze nie należy
do nas, to zostanie ono odcięte. Tylko, że ja wcale tak



nie twierdziłem, a jedynie wskazywałem, że albo
przyłącze nie należy do nas, albo zostało błędnie
zaznaczone na mapie. Szczegółów także nie
uzyskałem i byłem odsyłany do mecenasa spółki -
relacjonuje iławianin.

Także naszym dziennikarzom, interweniującym na miejscu, pracownicy spółki odmówili informacji o
przyczynie odcięcia przyłącza, jedynie potwierdzili, że na tym właśnie polegają prowadzone prace. 

Komentarz uzyskaliśmy kolejnego dnia, czyli dzisiaj.

- Spółka Iławskie Wodociągi informuje, że odcięcie
przyłącza wodociągowego do budynku przy ulicy
Malczewskiego [...] w Iławie, nie zostało wykonane w
związku z art. 8 ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu w
wodę i zbiorowym odprowadzaniu ścieków
Dz.U.2019.1437 tj. z dnia 2019.08.01 (nie było więc
potrzeby powiadomienia), ale w związku z toczącym
się postępowaniem sądowym w sprawie niezapłaconej
faktury za usunięcie awarii na przyłączu
wodociągowym. Pan Trzciński utrzymuje, że odcinek
przewodu, na którym usuwana była awaria, nie jest
jego przyłączem wodociągowym, gdyż jego, zgodnie z
mapą, biegnie w innym miejscu. Wczorajsze działania
Iławskich Wodociągów miały na celu wykazanie, że
awaria była usuwana na przyłączu dostarczającym
wodę do budynku Malczewskiego [...], jako dowód na
dzisiejszą rozprawę sądową. Informujemy również, że
woda w dniu wczorajszym została ponownie
odkręcona około godziny 15.00 - poinformowała w
imieniu spółki Izabela Antczak.

Wspomniane, kolejne już posiedzenie sądu w sprawie sporu pomiędzy stronami odbyło się dzisiaj
zgodnie z planem, ale nie przyniosło rozstrzygnięcia. Przypomnijmy, że chodzi o sprawę po raz
pierwszy opisaną przez nas pod koniec października 2018 roku. Stanisław Trzciński zakwestionował
wtedy wystawioną mu przez Iławskie Wodociągi, opiewającą na niespełna 1 000 zł, fakturę za



"usunięcie awarii na przyłączu wodociągowym". Odmówił zapłaty, a Iławskie Wodociągi skierowały
sprawę do sądu. W trwającym sporze iławianin rzeczywiście posłużył się argumentem dotyczącym
nieprawidłowo zaznaczonego na mapie przebiegu przyłącza, ale - jak wskazuje - nie jest to jego
główny argument. Jest nim treść umowy z Iławskimi Wodociągami z 1997 roku, która według
mieszkańca ul. Malczewskiego ciężarem takich napraw obarcza usługodawcę. Tym większe jest
zdziwienie iławian, że - w celu udowadniania nieistotnej w ich ocenie kwestii - zostali wczoraj bez
zapowiedzi pozbawieni wody. - Ciekawe, ile kosztowały te prace, wykonane przez spółkę
nadzorowaną przez miasto... - komentują.

W tej sprawie Stanisław Trzciński interweniował wczoraj w urzędzie miasta. Tam rozmawiał m.in. z
zastępcą burmistrza Krzysztofem Portjanką. Został w ratuszu zapewniony, że woda zostanie jeszcze
tego samego dnia ponownie włączona i tak też się stało.

O rozstrzygnięciu prawnego sporu pomiędzy stronami - poinformujemy.

Red. kontakt@infoilawa.pl.
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